
Sprawdzony system 
kontra monopol

W numerze:

Nie tylko butelka 
i karton. 
Obowiązki wprowadzającego 
produkty w opakowaniach 
� v str.5

Zielony smartphone? 
Ponad 40 proc. elektrośmieci 
generują nasze ulubione 
gadżety 

� v str. 8

Prawo do naprawy.
77 proc. konsumentów w UE 
wolałoby naprawić swoje 
urządzenia niż kupić nowe 

� v str. 5

System ten okazał się tak 
skuteczny, że powinien 
stanowić przykład do 

naśladowania dla innych kra-
jów. Trudno więc uwierzyć, że 
mógłby zostać zastąpiony innym, 
znacznie gorszym i droższym 
rozwiązaniem. A jednak takie 
zagrożenie istnieje. 

Polskie rozwiązanie to jedna 
z bardziej innowacyjnych ustaw 
w skali europejskiej, ponieważ 
dopuściła podmioty prywatne 
do zarządzania ochroną śro-
dowiska. Jest to istotne, gdyż 
celem ustawy jest stworzenie 
wolnorynkowego mechanizmu 
zbierania, przetwarzania, recy-
klingu oraz utylizacji odpadów 
opakowaniowych. Udział pod-
miotów prywatnych zapewnia 
różnorodność stosowanych roz-
wiązań oraz konkurencyjność, 
co prowadzi do optymalizacji 
procesów, poprawy jakości oraz 
obniżenia kosztów.

Po pierwsze 
konkurencyjność
Organizacja odzysku jest elemen-
tem odpowiedzialnym za przeka-
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Uwaga,  
kontrola WIOŚ
Jaki wpływ na biznes 
mają przepisy  
związane z ochroną  
środowiska?
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Krótka historia recyklingu

Drugie życie przedmiotów 
sprzed wieków
historia recyklingu w czasach nowożytnych 
uświadamia, że przez stulecia ludzie potrafili 
wykorzystywać odpady jako cenny zasób – znacznie 
wcześniej, niż zaczęto mówić o ekologii i ochronie 
środowiska. � str. 6

v

Niezwykle ważnym, wręcz kluczowym elementem ochrony środowiska w Polsce 
są Organizacje Odzysku Opakowań. Funkcjonują one na podstawie ustawy 
z 11 maja 2001 r. o obowiązkach przedsiębiorców w zakresie gospodarowania 
niektórymi odpadami oraz o opłacie produktowej

Polski system jest najbardziej konkurencyjny i oparty na realnym potwierdzaniu efektów, ale potrzebuje wzmocnienia ze strony 
państwa – mówi Andrzej Jaśkiewicz, prezes ERBIS SA
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zywanie środków finansowych 
od firm wprowadzających pro-
dukty w opakowanich na rynek 
do recyklerów. Ważne jest to, 
że środki te przekazywane są 
wyłącznie za wykonanie konkret-
nego recyklingu. Eliminuje to 
zbędne koszty pośrednie. Opty-
malizacja procesu recyklingu 
należy do recyklerów, których 
zadaniem jest efektywne prze-
tworzenie odpadów.

Niektóre kraje, jak Czechy czy 
Węgry, próbowały scentralizo-
wać ten proces poprzez kontrolę 
państwa. Jednak na przykładzie 
Węgier widać, że spowodowa-
ło to nawet trzykrotny wzrost 
kosztów całego procesu. Poza 
tym środki gromadzone w fun-
duszach państwowych są nara-
żone na przekierowanie na inne 
cele budżetowe. Natomiast przy 
zdecentralizowanym systemie 
prywatnym pieniądze trafiają 
bezpośrednio do recyklerów.

 – W Polsce działa około 30 
organizacji odzysku, podob-
nych do naszej – mówi Andrzej 
Jaśkiewicz, prezes Erbis SA. – 
Daje to recyklerom swobodę 
wyboru i pewność gospodar-
czą. Nie są oni zależni od jed-
nego państwowego funduszu. 
Mają pewność, że niezależnie 
od zmian gospodarczych, będą 
mieli dostęp do środków. Kiedy 
jest tylko jeden państwowy płat-
nik, proces gospodarczy staje 
się bardziej podatny na wpływy 
nierynkowe i staje się polem gry 
politycznej, tworzy zagrożenie 
korupcją urzędniczą z która 
jest problem w całej UE oraz na 
decyzje arbitralne nie mające 
uzasadnienia ekonomicznego 
Mogą pojawić się też problemy 
związane z przetargami – np. 
jeśli koszty recyklingu zmienią 
się w trakcie realizacji kontraktu, 
może to doprowadzić do nie wy-
konania usług. W efekcie odpady 
pozostają niezagospodarowane, 
co widać choćby we włoskich 
miastach, takich jak Neapol 
czy Rzym.

Obowiązki i uprawnienia
Organizacje odzysku mają precy-
zyjne obowiązki i uprawnienia. 
Producent jest zobowiązany do 
uiszczenia opłaty produktowej 
za każde wprowadzone opako-
wanie, choć może teoretycznie 
przeprowadzić samodzielnie 
zbiórkę. W praktyce jednak to 
rozwiązanie jest nierealne ze 
względu na skalę i rodzaj opako-
wań. Przekazuje więc obowiązek 

– ponosimy pełną odpowiedzial-
ność. Musimy więc mieć stupro-
centową pewność, że recykling 
faktycznie został wykonany. Na-
wet jeśli po kilku latach okaże się, 
że dokumenty potwierdzające 
recykling były fałszywe, to my, 
w obecnym stanie prawnym, 
płacimy karę. I tu pojawia się 
pewien szkopuł – nie mamy 
możliwości przeprowadzenia 
kontroli. Państwo nakłada na nas 
obowiązki, ale nie daje narzędzi. 
Możemy sprawdzać dokumenty 
tylko pod względem formalnym 
– ich cechy, zgodność – ale nie 
mamy uprawnień, by wejść do 
zakładu recyklingu i prześledzić, 
jak realizuje umowę. 

Pełna odpowiedzialność
Odpowiedzialność została 
przerzucona na organizacje, 
bez dania im realnych narzę-
dzi kontrolnych. Bywa, że pro-
wadzi to do patologii. Zdarzały 
się przypadki, gdy recyklerzy 
wydawali fałszywe dokumenty 
– bez wykonania faktycznego 
recyklingu. A organizacja, która 
im zapłaciła na podstawie DPR 
nie miała żadnych możliwości, 
by to wykryć. W konsekwencji 
ryzykuje bardzo wysoką karę za 
niewykonany recykling. W pań-
stwie prawa prywatny podmiot 
nie może mieć kompetencji kon-
trolnych – dysponuje nimi tylko 

ten organizacji odzysku, która 
musi udokumentować wykona-
nie recyklingu, w odniesieniu 
do 2025 r., minimum 65 proc. 
masy opakowań wprowadzo-
nych przez producenta. Dotyczy 
to wszystkich rodzajów opako-
wań – plastikowych, szklanych, 
drewnianych itd.

– My, jako organizacja płacimy 
recyklerom, którzy dostarczają 
nam oficjalne dokumenty po-
twierdzające przeprowadzenie 
recyklingu – stwierdza prezes 
Jaśkiewicz. – Tu właśnie przeja-
wia się kluczowa rola odpowie-
dzialności organizacji odzysku 
wobec państwa. Nasz obowiązek 

polega na pozyskaniu dokumen-
tów potwierdzających recykling 
(DPR, EDPR). Można powiedzieć, 
że płacimy „success fee” – wy-
nagrodzenie za masę odpadów 
opakowaniowych, która realnie 
została poddana recyklingowi. 
Posiadaczem dokumentu DPR 
może być każdy uprawniony 
podmiot, który złoży wniosek 
– wprowadzający opakowania, 
sortownia, zbierający lub recy-
kler. Właścicielem odpadów jest 
ten, kto faktycznie je posiada 
– czyli np. zbierający, który po-
segregował odpady i przekazał 
je do recyklingu. Albo też produ-
cent, który potrafi wykazać, że 
zebrał swoje opakowania i od-
dał je do recyklingu. Słowem – 
nie kupujemy odpadów tylko 
płacimy za finalny efekt, czyli 
dokument potwierdzający, że 
dany recykling się odbył. Każdy 
z uczestników procesu odgry-
wa istotną rolę, przyczyniając 
się do osiągnięcia pożądanego 
efektu w postaci recyklingu. 
Można stwierdzić, że recykler 
z odpadu wytwarza surowiec 
a często też nowy produkt np. 
nowe opakowania.

 – Jest to model, który wpro-
wadza realną kontrolę nad całym 
procesem – dodaje prezes Erbi-
su. – Wyjaśnię, dlaczego – jeśli 
recykler czegoś nie wykona, to 
my – jako organizacja odzysku 

państwo. W obecnym układzie 
władze państwowe nie wykonują 
faktycznie ciążących na nich 
obowiązkach kontrolnych.

Recyklerów powinny więc 
kontrolować urzędy marszał-
kowskie. To one wydają „De-
cyzje” uprawniające do prowa-
dzenia działalności w zakresie 
recyklingu, więc powinny spraw-
dzać, czy działalność faktycznie 
jest prowadzona. Tymczasem 
w praktyce kontrole się nie od-
bywają. Przykład z Wrocławia: 
lokalny zakład działał od wielu 
lat, wystawiał DPR-y i nikt go nie 
kontrolował. To wręcz zachęca 
do nadużyć. Na szczęście zda-
rza się to rzadko. Organizacje 
odzysku we własnym interesie 
zbierają informacje na temat 
recyklerów, żeby mieć pewność, 
iż DPR-y są wydawane zgodnie 
z „Decyzją”. Także i w tym przy-
padku dobrze sprawdzają się 
wiec reguły wolnego rynku. 

Są też innego rodzaju nad-
użycia. Niektórzy producenci 
opakowań zaczęli sprowadzać 
z Chin wysokiej jakości granulat 
plastikowy, który sprzedawano 
jako recyklat, mimo że nim nie 
był. Dodawali go do swoich opa-
kowań, bo był tańszy i świetnej 
jakości. To z kolei spowodowało 
załamanie sprzedaży u krajo-
wych producentów recyklatu. 
Ceny recyklingu w kraju gwał-

PAŃSTWO NAKŁADA 
NA NAS OBOWIĄZKI, 

ALE NIE DAJE NARZĘDZI. 
MOŻEMY SPRAWDZAĆ 

DOKUMENTY TYLKO 
POD WZGLĘDEM 

FORMALNYM – 
ICH CECHY, ZGODNOŚĆ 

– ALE NIE MAMY 
UPRAWNIEŃ, BY WEJŚĆ 

DO ZAKŁADU RECYKLINGU 
I PRZEŚLEDZIĆ, 

JAK REALIZUJE UMOWĘ
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townie wzrosły. Żeby uniknąć 
takich sytuacji potrzebne są 
konkretne decyzje ministerialne 
i odpowiednie przepisy. 

Polski model to dobry 
wzór 	
Wspomniane wcześniej rozwią-
zania czeskie i węgierskie zupeł-
nie się nie sprawdziły. W Cze-
chach funkcjonują dwie lub trzy 
organizacje odzysku, co dopro-
wadziło do monopolu – sprawa 
trafiła nawet do Europejskiego 
Urzędu Antymonopolowego. Na 
Węgrzech państwo przejęło cały 
system – i również to nie zadziała-
ło. Z kolei w Niemczech funkcjo-
nuje jeden fundusz i kilka organi-
zacji, ale tam też występuje silna 
koncentracja. Efekt to bardzo 
wysokie ceny recyklingu i ster-
ty dodatkowych dokumentów. 
A za wszystko to w konsekwencji 
płacą producenci i konsumenci. 
Polski system jest najbardziej 
konkurencyjny i oparty na re-
alnym potwierdzaniu efektów, 
ale potrzebuje wzmocnienia ze 
strony państwa, zwłaszcza w za-
kresie nadzoru i kontroli.

Po roboczych spotkaniach 
organizowanych niedawno 
przez ministerstwo, w których 
uczestniczyły organizacje odzy-
sku, firmy recyklingowe i inne 
podmioty, opinie są jednoznacz-
nie negatywne. Kierunek roz-
ważanych zmian przypomina 
model węgierski – scentralizo-
wany, nieuwzględniający re-
aliów pracy firm zajmujących 
się przetwarzaniem wrażliwego 
towaru, jakim są odpady. Warto 
przypomnieć starą prawdę, że 

ORGANIZACJE ODZYSKU W POLSCE funkcjonują na podstawie 
ustawy z dnia 11 maja 2001 r. o obowiązkach przedsiębiorców 
w zakresie gospodarowania niektórymi odpadami oraz o opłacie 
produktowej (Dz.U. z 2001 r. nr 63, poz. 639).
To właśnie ta ustawa:
r �wprowadziła pojęcie organizacji odzysku jako podmiotów, 

które mogą w imieniu przedsiębiorców realizować obowiązek 
odzysku i recyklingu odpadów powstałych z produktów (np. 
opakowań, sprzętu elektronicznego),

r �umożliwiła przedsiębiorcom przekazanie realizacji tych 
obowiązków takim organizacjom,

r �ustanowiła podstawy systemu opłaty produktowej 
oraz zasad rozliczania się z wykonania 
obowiązków środowiskowych.

Dziś często otrzymujemy 
przesyłki, które zawierają z ze-
wnątrz karton, w środku styro-
pian, folię i inne wypełniacze. 
Kiedy je rozpakujemy, okazuje 
się, że sam produkt stanowi zale-
dwie jedną trzecią całej objętości 
opakowania. To sytuacja nie do 
przyjęcia. Miejmy nadzieję, że 
konsumenci, dzięki rosnącej 
świadomości, zaczną zwracać 
na to uwagę i wywierać presję 
na producentów. 

Automaty, skupy, 
edukacja
Wprowadzany obecnie sys-
tem skupu plastikowych bute-
lek w automatach ma szansę 
zmniejszyć liczbę porzuconych 
butelek, które dziś znajdujemy 
w różnych miejscach. To samo 

dotyczy aluminiowych puszek 
– one też powinny trafiać z po-
wrotem do obiegu.

Ale to nie wszystko. Kiedyś 
na każdym osiedlu działał punkt 
skupu butelek i makulatury. Nie 
ma lepszej zachęty niż pieniądze, 
nawet nieduże, by gromadzić 
i odsprzedawać zużyte opa-
kowania zamiast je wyrzucać 
mieszając z innymi odpadami. 
Makulatury mamy dziś przecież 
mnóstwo – choćby przez rozwój 
handlu internetowego.

Papier – jako materiał jed-
norodny – świetnie się nadaje 
do recyklingu i może być wy-
korzystywany w różnych bran-
żach. Problemem jest brak sys-
tematycznej, wspartej edukacą 
zbiórki. Przed laty, oddawane do 
skupu butelki musiały być umyte 
i czyste. Papier był porządnie 
złożony. W szkołach regularnie 
organizowano zbiórki makula-
tury – raz lub dwa razy w roku. 
To była godna wsparcia forma 
działań proekologicznych. 

Edukacja przez działanie
Segregacja śmieci w praktyce 
w naszym kraju nie działa wy-
starczająco dobrze. Nie spełnia 
też funkcji edukacyjnej – nie 
buduje poczucia odpowiedzial-
ności za odpady. W bogatej Ka-
lifornii rodzice wspierają dzieci 
w zbieraniu różnych opako-
wań, po które raz w miesiącu 
przyjeżdża firma zbierająca i je 
odkupuje. Młodzi Kalifornij-
czycy zarabiają w ten sposób 
na kieszonkowe. Dlaczego my 
nie możemy tego robić u sie-
bie? To naprawdę najlepszy 
kierunek. 

Sama informacja, że recy-
kling jest ważny, niczego nie 
zmienia. Trzeba stworzyć na-
rzędzie, które daje poczucie 
wpływu i nagrody. A młody czło-
wiek z natury lubi rywalizację 
i zadania – zbieranie może być 
takim zadaniem: jest cel, jest 
wynik, jest nagroda. n

Piotr Cegłowski

NIE MA LEPSZEJ 
ZACHĘTY 

NIŻ PIENIĄDZE, 
NAWET NIEDUŻE, 

BY GROMADZIĆ 
I ODSPRZEDAWAĆ 

ZUŻYTE 
OPAKOWANIA, 

ZAMIAST 
JE WYRZUCAĆ, 

MIESZAJĄC  
Z INNYMI  

ODPADAMI

lepsze jest wrogiem dobrego. 
Jeśli zrezygnujemy z wolnego 
rynku i wejdziemy w monopo-
le – będzie to oznaczało wyższe 
koszty. Tylko, że nikt nie chce 
tego powiedzieć wprost.

Unia Europejska planuje osią-
gnięcie aż 90 proc. recyklingu 
opakowań. Czy jest to realne? 
Podstawowy warunek stanowi 
przeprowadzenie szeroko za-
krojonej edukacji społecznej, 
dotyczącej postępowania z od-
padami. Potrzebna jest odpo-
wiedzialność za odpady opako-
waniowe już od chwili zakupu. 
Chodzi o to, żeby konsumenci 
wybierali takie produkty, które 
są pakowane w materiały łatwe 
do przetworzenia, a nie w opa-
kowania składające się z wielu 
różnych tworzyw.
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Oczywiście, prowadząc 
działalność gospodarczą 
powinniśmy to wszystko 

wiedzieć i realizować zgodnie 
z przepisami – cytuję słowa in-
spektora WIOŚ. Z drugiej stro-
ny, czasem trudno nadążyć za 
nowymi, zbyt często pojawia-
jącymi się i kłopotliwymi re-
gulacjami.

Przeglądając dodatek “Dam 
pracę” w prasie codziennej, bar-
dzo szybko można zorientować 
się kogo dopadły już przykre 
doświadczenia zakończone li-
stą zaleceń i wpisem do książ-
ki kontroli ( jeśli taka w firmie 
istnieje). Prawie zawsze firmy 
poszukujące specjalisty zajmu-
jącego się ochroną środowiska 
to te, gdzie kontrola się odbyła 
i wskazała niedociągnięcia. Na 
ratunek zapraszamy do naszych 
organizacji osób, które zajmują 
się tym tematem. 

A przecież wydawało 
nam się, że nasz 
biznes jest świetnie 
poukładany. 
Zobowiązania 
regulujemy na czas 
i mamy niezawodną 
księgowość. Jednak, 
z jakichś powodów 
pojawiła się u nas 
kontrola WIOŚ 
z inspektorem  
na czele.

Kontroler przedstawia nam 
listę dokumentów, które mu-
simy mu przygotować i wtedy 
zaczynamy się naprawdę stre-
sować. Przecież nie prześlemy 
sprawozdań, których w naszej 
firmie nigdy nie wykonano. 

Uwaga, kontrola WIOŚ
Jaki wpływ na biznes mają przepisy 
związane z ochroną środowiska?
To dobry znak, gdy zadajemy sobie pytanie: co z ochroną środowiska w mojej firmie? Znaczy to tyle, 
że do firmy nie wpadła jeszcze kontrola WIOŚ, nie wskazała braków i nie wystawiła nam za nie 
słonego rachunku. 

strony klientów, kontrahentów, 
innych przedsiębiorców, kiedy 
usprawiedliwiamy się słowami: 
mam kontrolę WIOŚ. I to chyba 
jedyne pozytywne doświadcze-
nie w tej sytuacji.

Już na dźwięk hasła 
kontrola WIOŚ miękną 
kolana. Inspektora 
trzymamy na dystans 
i boimy się o cokolwiek 
zapytać, aby się 
nie pogrążyć. 

Kawa i herbatniki raczej nie 
załagodzą sytuacji, choć zawsze 
można próbować. Inspektor 
jest nieugięty, jak przepisy, 
które od nas egzekwuje. Na 
zakończenie opracowuje pro-
tokół z kontroli, który jest co 
najmniej niezrozumiały i po-
trzebne będzie kolejnych kilku 
dni na jego rozszyfrowanie.

Całe doświadczenie jest bar-
dzo stresujące i niesie ze sobą 
dodatkowe koszty, tracimy cenny 
czas na przygotowanie stosu do-
kumentów dla inspektora. 

Doświadczenie 
podpowiada mi, 
że to wszystko 
mogłoby wyglądać 
trochę inaczej, 
mogłoby znacznie 
mniej obciążać 
przedsiębiorców 
emocjonalnie, 
materialnie i czasowo. 

Po pierwsze Inspektor kon-
troli WIOŚ powinien przyjść ze 
swoją kawą i oznajmić nam, 
że przez cały okres kontroli 

WIOŚ będzie opłacał naszym 
pracownikom ZUS i składki 
zdrowotne. Wszelkie koszty 
związane z przygotowaniem 
dokumentacji także będą re-
fundowane.

Kontrola byłaby prowadzo-
na z zasadą superwizji i na 
każdym jej etapie moglibyśmy 
skontaktować się z osobą 
nadzorującą inspektora. Po 
zakończeniu kontroli otrzy-
mywalibyśmy instrukcję 
wprowadzania zaleceń oraz 
narzędzia do ich realizacji. 
Nasz inspektor – jako osoba 
biegła w szeroko rozumia-
nych przepisach ochrony 
środowiska byłby w stanie 
udzielić nam wyczerpujących 
wyjaśnień w tym zakresie, 
a trudności, z którymi mierzy 
się przedsiębiorca raporto-
wałby do przełożonych, aby 
prawo urealnić i zminimali-
zować utrudnienia.

No i na koniec  
takiej kontroli wszyscy 
trafialibyśmy piłką 
do jednej bramki. 

Przedsiębiorca nie miałby 
niepotrzebnego stresu, z zado-
woleniem prowadziłby działal-
ność, bo miałby świadomość, 
że nie szkodzi środowisku, a In-
spektor, zamiast wykazywać 
się mandatem, pozostawałby 
z poczuciem dobrze spełnio-
nego obowiązku.
Ale rzeczywistość stawia nas 
z powrotem na nogi, kiedy 
podniesiony głos Inspektora 
przywołuje nas do porządku 
i nakazuje: proszę podpisać 
protokół kontroli! n

WK

Oczywiście, pracownicy po-
radzą sobie z przygotowaniem 
wielu dokumentów, ale pro-
blematyczne stanie się okaza-
nie potwierdzeń ich nadania 
w urzędowym, nieprzekraczal-
nym terminie. 

Nerwowo zastanawiamy się: 
co nam za te braki grozi? Ile 
to będzie kosztować? Jak so-
bie z tym wszystkim poradzić? 

W firmie narasta zamieszanie, 
pracownicy zamiast wykony-
wać swoje obowiązki, gaszą 
pożar realizując mało produk-
tywne zadania. Kontrola nie 
toczy się w trybie ekspreso-
wym, bo inspektor jednocze-
śnie prowadzi ich kilka i ma 
dla nas za mało czasu. Jedynym 
pozytywnym aspektem całej 
sytuacji jest wyrozumiałość ze 
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Od producentów mate-
riałów budowlanych, 
przez restauracje i firmy 

kosmetyczne, po e-commerce 
– każdy, kto wprowadza na ry-
nek produkty w opakowaniach, 
podlega zapisom Ustawy z dnia 
13 czerwca 2013 r. o gospodar-
ce opakowaniami i odpadami 
opakowaniowymi. Przepisy 
są jednoznaczne: opakowanie 
to każdy wyrób przeznaczony 
do przechowywania, ochrony, 
transportu lub prezentacji pro-
duktów (od surowców do towa-
rów przetworzonych). Nie ma tu 
znaczenia czy opakowanie jest 
duże czy małe, tanie czy dro-
gie, proste czy złożone. Liczy 
się masa i materiał, z którego 
zostało wykonane.

– W praktyce 
często spotykamy 
przedsiębiorców, 
którzy uważają, 
że obowiązek dotyczy 
tylko głównego 
opakowania 
produktu. 

Tymczasem karton owinięty 
folią czy zabezpieczony taśmą 
oznacza, że także te elementy 
z tworzywa sztucznego należy 
uwzględnić w ewidencji wpro-
wadzanych na rynek opakowań 
– wyjaśnia ekspert ds. gospodar-
ki opakowaniami.

Ewidencja – fundament 
rozliczeń
Podstawowym obowiązkiem 
wprowadzającego jest prowa-
dzenie rzetelnej ewidencji masy 
i rodzaju opakowań wprowadza-
nych na rynek. Najprościej – na 
podstawie faktur zakupowych, 
w formie elektronicznej np. 
w arkuszu Excel lub w module 

Obowiązki wprowadzającego produkty w opakowaniach

Nie tylko butelka i karton
Wielu przedsiębiorców w Polsce nadal nie zdaje sobie sprawy, że obowiązki związane z gospodarką 
opakowaniami obejmują nie tylko same pudełka kartonowe czy butelki, ale także taśmę klejącą, folię 
stretch czy drewniane palety. Skutki niewiedzy potrafią być kosztowne – sięgają tysięcy złotych 
i często naliczane są za pięć lat wstecz.

zaplanować działania, które 
ograniczą ryzyko dodatkowych 
wydatków. 

Współpraca 
z Organizacją Odzysku 
Opakowań pozwala 
przenieść na nią 
obowiązek realizacji 
wymaganych poziomów 
recyklingu, co pomoże 
znacznie zmniejszyć 
możliwe koszty.

Cena zaniedbań – tysiące 
złotych i odsetki
Jeśli wprowadzający opakowania 
na rynek nie osiągnie wyma-

ganych poziomów recyklingu 
określonych w Rozporządzeniu 
Ministra Klimatu i Środowiska, 
zobowiązany jest zapłacić opłatę 
produktową. To swego rodzaju 
podatek od braku recyklingu. 
Jej wysokość zależy od rodza-
ju materiału opakowania oraz 
od brakującej masy odpadów 
opakowaniowych przekazanych 
do recyclingu.

– Jeden z klientów, który zgło-
sił się do nas po kontroli, musiał 
zapłacić opłatę produktową z od-
setkami za pięć lat wstecz. Nie-
świadomość obowiązków kosz-
towały go kilkanaście tysięcy 
złotych, które musiał wpłacić na 
konto właściwego urzędu mar-

szałkowskiego. Kosztu można 
byłoby w całości uniknąć, 
gdyby przedsiębiorca w od-
powiednim czasie nawiązał 
współpracę z Organizacją 
Odzysku – podkreśla eks-
pert

Jak uniknąć kosztów 
i problemów?
Najskuteczniejszym rozwiąza-
niem jest współpraca z wyspecja-
lizowaną firmą doradczą, która 
na bieżąco prowadzi ewidencję, 
wylicza należności i pilnuje ter-
minów – firmy takie jak np. Kan-
celaria Eko Sp. z o.o. zdejmują 
z przedsiębiorcy ciężar formal-
ności i pozwalają skupić się na 
prowadzeniu biznesu.

W gospodarce opakowania-
mi niewiedza naprawdę drogo 
kosztuje. Prowadzenie ewiden-
cji, prawidłowe raportowanie 
i współpraca z profesjonalnym 
doradcą oraz organizacją odzy-
sku to najtańsze ubezpieczenie 
przed finansowym zaskocze-
niem. n

Edyta Rawska 
Kancelaria Eko Sp. z o.o.

systemu ERP, z wyszczególnie-
niem wagi i rodzaju opakowania 
(papier, tworzywo sztuczne, me-
tal, szkło, opakowanie wieloma-
teriałowe). To kluczowe, by móc 
później przekazać prawidłowe 
dane Organizacji Odzysku Opa-
kowań lub samodzielnie rozli-
czyć opłatę produktową.

Co ważne – Przedsiębiorca, 
który rocznie wprowadza na ry-
nek mniej niż 1 tonę opakowań, 
jest zwolniony z części nałożo-
nych na wprowadzającego obo-
wiązków.

Jak ustawa uderza 
w budżety firm
Zmiany w prawie rzadko bywają 
neutralne dla przedsiębiorców 
– a w przypadku gospodarki 
opakowaniami często uderzają 
w najczulszy punkt, czyli w kosz-
ty prowadzenia działalności. 
Kolejne nowelizacje ustawy 
o gospodarce opakowaniami 
i odpadami opakowaniowymi 

wprowadzają coraz wyższe 
stawki opłat produktowych 
oraz wdrażają mechanizmy 
rozszerzonej odpowiedzialno-
ści producenta (ROP)

W praktyce oznacza to, że 
firmy ponoszą większe koszty 
związane z osiąganiem wyma-
ganych poziomów recyklingu, 
finansowaniem systemów zbiór-
ki odpadów czy prowadzeniem 
działań edukacyjnych. Dla wielu 
przedsiębiorstw jest to wydatek, 
którego wcześniej nie uwzględ-
niali w budżecie.

– Każda dodatkowa opłata jest 
realnym obciążeniem finanso-
wym. Ostatecznie pokrywa ją 
konsument, bo firmy przenoszą 
te koszty na ceny produktów – 
podkreśla ekspert – jeśli do tego 
dołożymy kary za brak spełnie-
nia obowiązków, to mówimy tu 
o kwotach, które mogą zachwiać 
płynnością finansową, szczegól-
nie w mniejszych firmach.
Dlatego tak istotne jest, aby 
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Krótka historia recyklingu

Drugie życie 
przedmiotów 
sprzed wieków
Współcześnie recykling kojarzy się z nowoczesnymi zakładami przetwarzania odpadów, 
kolorowymi pojemnikami na śmieci i globalnymi strategiami ograniczania emisji dwutlenku 
węgla. Jednak sama idea ponownego wykorzystania surowców wcale nie jest nowa. Historia 
recyklingu sięga tysięcy lat wstecz – do czasów starożytnych cywilizacji i średniowiecznych 
miast, gdzie odzyskiwanie materiałów było nie tylko praktyką ekologiczną, lecz przede 
wszystkim koniecznością ekonomiczną i kulturową.

�Recykling w starożytnych 
cywilizacjach

Metal – surowiec 
niezwykle cenny
Już w epoce brązu i żelaza 
ludzie zdawali sobie sprawę 
z tego, że metale nie są zasobem 
nieskończonym. Brąz, powsta-
jący z połączenia miedzi i cyny, 
był wyjątkowo wartościowy. 
Gdy narzędzia czy broń ulegały 
zużyciu, topiono je ponownie, 
by odlać nowe przedmioty. 
Znaleziska archeologiczne 
pokazują, że w wielu osadach 

odsetek świeżo wydobytej rudy 
był stosunkowo niski – domino-
wały przedmioty wytworzone 
z przetopu starszych artefak-
tów. To praktyka, którą można 
by nazwać najstarszą formą 
recyklingu metalu.

Podobnie było z żelazem. 
Ze względu na trudność w jego 
wydobyciu i obróbce, każda 
zniszczona włócznia, miecz czy 
element zbroi mogły zostać po-
nownie wykorzystane. Dla sta-

rożytnych kowali strata żelaza 
była niewyobrażalnym marno-
trawstwem.

Szkło i ceramika
Starożytni Egipcjanie i Rzy-
mianie potrafili odzyskiwać 
również szkło. Archeolodzy 
odkryli warsztaty, w których 
zbierano potłuczone naczynia 
i przetapiano je na nowe formy. 

Rzymskie wille i miasta często 
posiadały miejsca składowania 
odłamków, które następnie kie-
rowano do hut szkła. Recykling 
szkła miał nie tylko aspekt prak-
tyczny, ale i estetyczny – pozwa-
lał tworzyć mozaiki i ozdoby.
Ceramika natomiast, choć 
trudniejsza do ponownego 
przetworzenia, również 
znajdowała drugie życie. 

Stłuczone amfory używano 
jako materiału budowlanego, 
kruszywo do zaprawy, a nawet 
jako prowizoryczne tabliczki 
do pisania.

Tekstylia i papirus
W starożytnym Egipcie i Grecji 
nie istniało pojęcie „odpadów 
tekstylnych”. Zużyte ubrania 
przerabiano na szmaty, które 

Bryły szkła gotowe do ponownego przetopienia, przechowywane w naczyniu 
ceramicznym w warsztacie w Bet Szean w Izraelu z VI–VII wieku. (Rekonstrukcja 
eksponowana w Muzeum Izraela w Jerozolimie).

 Scena prehistorycznych rzemieślników Przedstawia dawnych ludzi przetwarzających surowce — celowo stylizowana ilustracja 
oddająca początek praktyk recyklingowych. Źródło YouTube
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c Ruiny rzymskiego budynku — przykład spolia. 
Zdjęcie ruin świątyni w Rzymie pokazujące, jak ka-
mienie z wcześniejszych budowli wykorzystywano 
przy budowie nowych fundamentów — klasycz-
ne spolia.

Mozaika z recyklingowanego szkła 
przykład artystycznego ponownego użycia 

materiałów w antycznym rzemiośle x

W średniowieczu  
nic się nie marnowało

mogły służyć do czyszczenia 
lub jako opatrunki. Papirus 
– cenny materiał piśmienni-
czy – również często używano 
dwukrotnie: tekst zdrapywano, 
a powierzchnię wykorzysty-
wano ponownie, tworząc tzw. 
palimpsesty.
Recykling w starożytności miał 
charakter czysto pragmatycz-

ny. Surowce były kosztow-
ne, ich pozyskanie – trudne, 
a transport ograniczony. Po-
nowne wykorzystanie mate-
riałów było naturalną częścią 
życia codziennego, daleką od 
dzisiejszej idei ochrony śro-
dowiska, ale niezwykle sku-
teczną w gospodarowaniu 
zasobami. n

Metalowe skarby 
średniowiecznych miast
W średniowieczu praktyka 
ponownego przetwarzania 
surowców była jeszcze bar-
dziej rozpowszechniona. Broń 
zniszczona na polu bitwy czy 
elementy zbroi przetapia-
no w kuźniach. Złoto i sre-
bro z monet, kielichów czy 
ozdób przerabiano na nowe 
przedmioty liturgiczne lub 
biżuterię. Nic nie mogło się 

zmarnować – metale szlachet-
ne były synonimem bogactwa 
i prestiżu.

Szkło i ceramika
W średniowiecznej Wenecji 
działały liczne huty szkła, któ-
re w dużym stopniu korzystały 
ze zbiórki odłamków. Szkło 
barwione, używane w wi-

trażach katedr, także bywa-
ło przetapiane i formowane 
na nowo. Ceramikę i cegły 
z ruin miast wykorzystywano 
ponownie w budownictwie – 
odzyskany materiał pozwalał 
oszczędzać czas i koszty.

Tekstylia – nic nie mogło 
się zmarnować
Średniowieczna Europa znała 
recykling tkanin na dużą ska-
lę. Zużyte ubrania przerabiano 
na płaszcze, ściereczki czy po-
krowce. Fragmenty materiału 
trafiały także do wytwarza-

nia papieru czerpanego, któ-
ry stawał się coraz bardziej 
popularny od XIII wieku. To 
przykład, jak „odpady tekstyl-
ne” przyczyniły się do rozwo-
ju piśmiennictwa.

Odpady organiczne 
i gospodarka wiejska
W gospodarce wiejskiej nic 
nie było odpadem w dzisiej-
szym sensie. Resztki jedzenia 
przeznaczano dla zwierząt, 
a obornik i odpadki orga-
niczne wykorzystywano jako 
nawóz. Była to forma natu-

ralnego recyklingu, wpisana 
w rytm agrarny.

Palimpsesty i pergaminy
W średniowiecznych klaszto-
rach powszechnie stosowa-
no praktykę palimpsestów. 
Drogocenne pergaminy ze 
zdrapanym starym tekstem 
wykorzystywano ponownie 
do zapisania nowych ksiąg 
religijnych. W epoce, w której 
każdy kawałek pergaminu był 
kosztowny, ponowne użycie 
materiałów piśmienniczych 
stało się normą. n

Przykład recyklingu materiału piśmienniczego. Ilustracja fragmentu manuskryptu, który był ponownie użyty jako okładka 
do innego dzieła — świetny przykład recyklingu pergaminu i częstej praktyki ponownego wykorzystania materiału 
piśmienniczego w średniowieczu
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Renesans to okres nie tylko od-
rodzenia sztuki i nauki, lecz 
także bardziej świadomego 
gospodarowania surowcami. 
Druk, wynaleziony w połowie 
XV wieku przez Johannesa 
Gutenberga, doprowadził do 
ogromnego zapotrzebowania 
na papier. Surowcem do jego 
produkcji stały się zużyte tka-
niny – głównie bawełna i len. 
W całej Europie powstawały 
punkty skupu starych ubrań 
i szmat, które po odpowiedniej 
obróbce trafiały do papierni. To 
przykład pierwszego systemu 

recyklingu tekstyliów na ma-
sową skalę, który przyczynił 
się do rozwoju piśmiennictwa 
i edukacji.
W tym czasie kontynuowano 
także praktykę ponownego wy-
korzystywania metali. Rozwój 
artylerii i broni palnej sprawił, 
że przetapiano nie tylko stare 
zbroje czy miecze, ale także 
dzwony kościelne, które w wie-
lu miastach przekształcano 
w armaty. Z kolei zużyte naczy-
nia i przedmioty codziennego 
użytku trafiały ponownie do 
warsztatów rzemieślniczych. n

Wraz z rozwojem handlu 
i manufaktur w XVII wieku 
zaczęto organizować bardziej 
systematyczny obieg mate-
riałów. Papiernie działały już 
w większości krajów Europy, 
a popyt na surowiec sprawił, 
że handel starymi szmatami 
stał się intratnym zajęciem. 
Powstała nawet nowa grupa 
zawodowa – tzw. „szmacia-
rze”, którzy zbierali zużyte 
tekstylia i sprzedawali je pa-
pierniom.
Szkło również zyskiwało 
drugie życie. W Wenecji, we 
Francji czy w Anglii huty 
szkła przyjmowały potłu-

czone naczynia i butelki, 
by ponownie je przetopić. 
W miastach coraz częściej 
organizowano zbiórkę od-
padków szklanych, gdyż ich 
transport i przeróbka były 
tańsze niż produkcja ze świe-
żych surowców.
W XVIII wieku pojawiły 
się także pierwsze próby 
recyklingu popiołu i żużlu, 
wykorzystywanych w rolnic-
twie jako nawóz. W społe-
czeństwach agrarnych nic 
się nie marnowało – odpady 
organiczne wracały na pola, 
a tłuszcze czy oleje przera-
biano na mydło i świece. n

Epoka wczesnego 
kapitalizmu 

Renesans – odzyskiwanie 
wiedzy i materiałów

Mechanizacja procesu wytwarzania papieru z tkanin. 
Rysunek przedstawiający maszyny – pralkę i bijaki – 

w średniowiecznych lub wczesnonowożytnych papierniach – 
ukazuje zmiany technologiczne w recyklingu tekstyliów v
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W pierwszej połowie XX 
wieku recykling nabrał 
wymiaru strategicznego. 
W czasie I wojny świato-
wej państwa organizowały 
zbiórki surowców na po-
trzeby przemysłu zbroje-
niowego. Zbierano złom 
żelazny, miedź, aluminium, 
a nawet gumę. Podobne ak-
cje prowadzono w okresie 
wielkiego kryzysu lat 30., 
gdy ponowne wykorzysta-
nie materiałów stawało się 
sposobem na przetrwa-
nie gospodarcze.

Recykling 
jako obowiązek 
obywatelski

Największy rozkwit re-
cyklingu nastąpił jednak 

w czasie II wojny świato-
wej. W krajach walczących 
prowadzono powszechne 
akcje zbiórki surowców: 
metali kolorowych, papie-
ru, gumy, a nawet tłuszczów 
kuchennych, które służyły 
do produkcji materiałów 
wybuchowych. W Stanach 
Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii recykling stał się 
patriotycznym obowiąz-
kiem – plakaty propagando-
we zachęcały obywateli do 
oddawania odpadków, by 
wspierać wysiłek wojenny.
W Niemczech i Związku 
Radzieckim także organi-
zowano szeroko zakrojone 
kampanie recyklingowe, 
a odzysk surowców był 
niezbędny, aby utrzymać 
produkcję militarną. Moż-

na powiedzieć, że to wła-
śnie w latach 40. XX wieku 
narodziła się współczesna 
skala recyklingu – zorga-
nizowana, masowa i trak-
towana jako część polity-
ki państwa.
Dopiero po II wojnie 
światowej, w latach 50., 
wraz z gwałtownym roz-
wojem produkcji plastiku 
i wzrostem konsumpcji, 
zaczęto odchodzić od tej 
naturalnej gospodarności. 
Jednak historia recyklingu 
w czasach nowożytnych 
uświadamia, że przez stu-
lecia ludzie potrafili wy-
korzystywać odpady jako 
cenny zasób – znacznie 
wcześniej, niż zaczęto mó-
wić o ekologii i ochronie 
środowiska. n

Początek XX wieku – wojny i kryzysy

Rewolucja przemysłowa 
zmieniła skalę recyklingu. 
Wzrost produkcji i urbani-
zacja spowodowały gwał-
towny przyrost odpadów, 
ale jednocześnie stworzyły 
możliwości ich ponownego 
wykorzystania na niespoty-
kaną dotąd skalę.

Zbieracze i segregacja 
odpadów
W XIX-wiecznych miastach 
pojawili się zorganizowani 
zbieracze surowców wtór-

nych – zbierali złom, kości, 
szmaty, papier i butelki. 
Londyn, Paryż czy Berlin 
miały już całe społeczno-
ści ludzi żyjących z handlu 
odpadami. Zbierane kości 
służyły m.in. do produkcji 
kleju i nawozów fosforo-
wych, a tłuszcze z odpadków 
przerabiano w fabrykach na 
smary i mydło.

Papier ze śmieci
Rewolucja przemysłowa 
zwiększyła zapotrzebowanie 

Rewolucja przemysłowa 

Brytyjski plakat – „See How Your Salvage Helps a Bomber”
Propagandowy plakat zachęcający do zbierania metali i papieru na potrzeby produkcji 
samolotów bombowych — świetny przykład recyklingu w służbie państwa podczas 
II wojny światowej.

Fotografia kobiety sortującej zużyte materiały (szmaty) – przykład ręcznego przetwarzania odpadów tekstylnych 
w papierniach .

na papier. Dopiero w po-
łowie XIX wieku zaczęto 
produkować go z drewna, 
ale przez długi czas głów-
nym surowcem pozostawały 
zużyte tekstylia. Recykling 
starych ubrań i tkanin stał 
się tak ważny, że w wielu 
krajach wprowadzono re-

gulacje dotyczące ich skupu 
i obrotu.

Szkło i metal
Rozwój przemysłu hutni-
czego sprawił, że recykling 
metalu stał się podstawą 
gospodarki. Złom stalowy 
i żelazny przetapiano ma-

sowo, co obniżało koszty 
produkcji. Szkło, zwłaszcza 
butelki, było wielokrotnie 
używane – w wielu krajach 
wprowadzono systemy ka-
ucji za butelki, który moż-
na uznać za pierwowzór 
współczesnego systemu 
depozytowego. n
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Odpady plastikowe 
a środowisko
Odpady plastikowe stanowią obecnie jedno z najpoważniejszych zagrożeń dla naszej planety, 
wpływając negatywnie na ekosystemy lądowe, morskie i atmosferę. 

W miarę jak produkcja pla-
stiku rośnie, konieczne 
jest głębsze zrozumie-

nie skali problemu oraz identyfi-
kacja kluczowych wyzwań, które 
niesie ze sobą zarządzanie tymi 
odpadami. W tym obszernym 
artykule przyjrzymy się zagro-
żeniom generowanym przez od-
pady plastikowe, ich wpływowi 
na różne sfery środowiska oraz 
globalnym inicjatywom mają-
cym na celu przeciwdziałanie 
temu problemowi.

Skala problemu odpadów 
plastikowych na świecie
Globalna produkcja plastiku osią-
gnęła ogromne rozmiary, a za nią 
idzie zwiększone generowanie 
odpadów. Według raportu Pla-
sticsEurope, światowa produkcja 
plastiku wyniosła ponad 368 mi-
lionów ton, a prognozy sugerują 
dalszy wzrost w kolejnych latach. 
Wraz z tym dynamicznym rozwo-
jem, wzrasta także ilość odpadów 
plastikowych, co stawia naszą 
planetę przed wyzwaniami, któ-
rych konsekwencje odczuwamy 
w różnych dziedzinach.

Zagrożenia dla wód 
morskich i oceanów
Odpady plastikowe stanowią 
istotne zagrożenie dla wód 
morskich i oceanów, tworząc 
ogromne wiry śmieci, takie jak 
Pacyficzny Wir Odpadów. Milio-
ny ton plastiku rocznie trafiają 
do mórz i oceanów, szkodząc 
ekosystemom wodnym. Plastik 
rozkłada się na mikrocząstki, 
które są wchłaniane przez or-
ganizmy wodne. Skutkuje to za-
nieczyszczeniem wód, a także 
wprowadzeniem plastiku do łań-
cucha pokarmowego, co z kolei 
stwarza zagrożenie dla zdrowia 
ludzi, którzy spożywają zanie-
czyszczone ryby i owoce morza.

dodatkowo zanieczyszczając 
atmosferę. Wzrost emisji gazów 
cieplarnianych stanowi istot-
ne zagrożenie dla równowagi 
klimatycznej i zrównoważone-
go rozwoju.

Trudności w utylizacji 
i recyklingu
Plastik jest trudny do rozkła-
du, co prowadzi do długo-
trwałego obecności odpadów 
w środowisku. Nawet procesy 
recyklingu mają swoje ograni-
czenia, a wiele krajów boryka 
się z problemem nadmiernego 
składowania plastików na skła-
dowiskach odpadów.

Przeciwdziałanie 
problemowi
Świat zdaje sobie sprawę 
z powagi sytuacji i coraz 
więcej krajów, organizacji 

i przedsiębiorstw angażuje się 
w inicjatywy mające na celu 
przeciwdziałanie problemowi 
odpadów plastikowych. Zakazy 
jednorazowych plastikowych 
opakowań, kampanie eduka-
cyjne i inwestycje w nowocze-
sne technologie recyklingu 
to tylko niektóre przykłady 
działań podejmowanych na 
skalę globalną.

Przyszła strategia
Przyszłość walki z problemem 
odpadów plastikowych leży 
w zrównoważonym zarządza-
niu tym surowcem. Innowacje 
w dziedzinie biodegradowalnych 
plastików, rozwój bardziej efek-
tywnych procesów recyklingu, 
a także edukacja społeczeństwa 
na temat konieczności redukcji 
zużycia plastiku stanowią kluczo-
we elementy przyszłej strategii. 
Globalna współpraca, normy 
i regulacje również odegrają 
kluczową rolę w osiągnięciu 
celów zrównoważonego zarzą-
dzania plastikiem.
Globalne wyzwanie XXI wieku
Odpady plastikowe to nie tylko 
lokalny, ale globalny problem, 
którego rozwiązanie wymaga 
skoordynowanych działań na 
szczeblu międzynarodowym. 
Skala problemu i jego wpływ na 
środowisko są ogromne, a skom-
plikowane kwestie związane 
z plastikiem, takie jak mikro-
plastiki czy emisje gazów cie-
plarnianych, wymagają interdy-
scyplinarnego podejścia. Walka 
z tym problemem to wyzwanie 
dla społeczeństwa, nauki, biz-
nesu i polityki. Jednak zrówno-
ważone zarządzanie plastikiem 
to jedyny klucz do zachowania 
równowagi ekologicznej i zdro-
wia naszej planety na przyszłe 
pokolenia. n
� [red]

Niewidzialne, lecz 
znaczące zagrożenie
Proces rozpadu plastiku prowa-
dzi do powstania mikroplasti-
ków – niezauważalnych gołym 
okiem cząsteczek. Mikroplastiki 
są obecne nie tylko w wodach 
morskich, ale także w ziemi, 
powietrzu i produktach spo-
żywczych. Te mikroskopijne 
cząstki przenikają w nasze 
ciała poprzez spożywanie za-
nieczyszczonej żywności, co 
stwarza potencjalne zagrożenie 
dla zdrowia ludzkiego, a także 
wpływa na ekosystemy, w któ-
rych występują.

Zanieczyszczenie brzegów 
i ekosystemów lądowych
Odpady plastikowe zanieczysz-
czają również brzegi rzek, jeziora 
i obszary wiejskie. Plastikowe 
opakowania, butelki i inne pro-

dukty osadzają się na brzegach, 
zakłócając ekosystemy wodne 
i lądowe. Zwierzęta lądowe, 
jak i ptaki, często mylą plastik 
z pożywieniem, co prowadzi do 
przypadków zakłócenia ich zdro-
wia, a nawet zgonów. Ponadto, 
substancje chemiczne uwalnia-
ne z rozpadającego się plastiku 
mogą zanieczyścić glebę, wpły-
wając na jej żyzność i zdolność 
do uprawy roślin.

Wpływ na klimat i emisje 
gazów cieplarnianych
Produkcja, transport i utylizacja 
plastiku generują emisje gazów 
cieplarnianych, przyczyniając 
się do zmian klimatu. Procesy te 
wymagają wykorzystania ener-
gii, często pochodzącej z paliw 
kopalnych. Ponadto, degradacja 
plastików może generować tok-
syczne substancje chemiczne, 
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Światowi liderzy 
recyklingu

TerraCycle  
(USA)

TerraCycle to jedna z najbardziej 
rozpoznawalnych firm w obszarze 
recyklingu trudnych odpadów – ta-
kich jak kapsułki do kawy, szczo-
teczki do zębów, opakowania po 
kosmetykach czy papierosy. Firma 
stworzyła globalną sieć zbiórki od-
padów niemożliwych do przetwo-
rzenia w standardowych systemach. 
Jej flagowy projekt Loop opiera się 
na modelu gospodarki cyrkular-
nej – produkty codziennego użytku 
trafiają do konsumentów w opa-
kowaniach wielokrotnego użytku, 
które po opróżnieniu wracają do 
producenta i są ponownie wpro-
wadzane do obiegu.

W obliczu rosnących 
wyzwań klimatycznych 
i problemu nadprodukcji 
odpadów, innowacje 
w sektorze recyklingu 
stają się jednym 
z kluczowych elementów 
zrównoważonej 
gospodarki. 
Największe i najbardziej 
zaawansowane firmy 
na świecie nie tylko 
przetwarzają odpady, 
ale wprowadzają 
rozwiązania oparte na 
technologii cyfrowej, 
sztucznej inteligencji, 
biotechnologii czy 
automatyzacji procesów. 
Dzięki temu odpady coraz 
częściej traktowane są 
nie jako problem,  
lecz jako cenny zasób.

Waste Management  
(USA)

Amerykański lider w gospodarce 
odpadami inwestuje ogromne środki 
w rozwój inteligentnych systemów 
sortowania oraz przetwarzania su-
rowców wtórnych. Firma wykorzy-
stuje sztuczną inteligencję i roboty 
do automatycznego rozdzielania 
odpadów, zwiększając efektywność 
i jakość odzysku. Waste Manage-
ment jest również jednym z pio-
nierów w przekształcaniu odpadów 
organicznych w biogaz i energię od-
nawialną.

PureCycle Technologies 
(USA)

PureCycle specjalizuje się w in-
nowacyjnej metodzie recyklingu 
polipropylenu – jednego z najczę-
ściej stosowanych, ale trudnych do 
odzysku tworzyw sztucznych. Dzięki 
opracowanej technologii możliwe 
jest przywrócenie plastikowi niemal 
pierwotnej jakości, co otwiera drogę 
do jego ponownego wykorzystania 
w produkcji opakowań i artyku-
łów przemysłowych.

Veolia  
(Francja)

Veolia to światowy gigant w obszarze 
gospodarki wodnej, energetycznej 
i odpadowej. Firma prowadzi dzia-
łalność w ponad 40 krajach, roz-
wijając nowoczesne instalacje do 
odzysku surowców, w tym recyklin-
gu plastiku, szkła, metali czy odpa-
dów elektronicznych. Innowacyjne 
rozwiązania Veolii obejmują m.in. 
zaawansowane technologie segre-
gacji, które wykorzystują optyczne 
systemy rozpoznawania materiałów 
oraz automatyzację procesów re-
cyklingu.

Wnioski
Innowacyjne firmy zajmujące się recyklingiem pokazują, że gospodarka 
odpadami przestaje być działalnością o charakterze wyłącznie usługowym, 
a staje się jednym z najważniejszych sektorów technologicznych na świecie. 
Rozwiązania opracowywane przez takie przedsiębiorstwa jak TerraCycle, 
Veolia, Waste Management, Tomra, PureCycle czy MBA Polymers mają 
realny wpływ na ograniczanie śladu węglowego, oszczędność surowców 
naturalnych oraz rozwój gospodarki cyrkularnej. n

Tomra  
(Norwegia)

Tomra to firma technologiczna, 
która opracowała najbardziej za-
awansowane na świecie systemy 
sortowania i recyklingu oparte na 
sensorach. Jej maszyny wykorzy-
stywane są w zakładach recyklingo-
wych na całym świecie, pozwalając 
na szybkie i precyzyjne oddzielanie 
tworzyw sztucznych, metali, szkła 
czy papieru. Tomra jest także lide-
rem w systemach kaucyjnych, ob-
sługując ponad 80 tys. automatów 
do zwrotu butelek i puszek.

MBA Polymers  
(Wielka Brytania/USA)

MBA Polymers to pionier w odzy-
skiwaniu i przetwarzaniu tworzyw 
sztucznych pochodzących z odpa-
dów elektronicznych i samochodo-
wych. Dzięki unikalnym procesom 
separacji i oczyszczania, firma po-
trafi wytwarzać wysokiej jakości 
granulat plastikowy, który znajduje 
zastosowanie w przemyśle motory-
zacyjnym, budowlanym czy elek-
tronicznym.
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Coraz częściej w mediach 
pojawia się postulat – pra-
wa do naprawy. Dlacze-

go? Z roku na rok rośnie liczba 
urządzeń powszechnego użytku, 
które po kilku latach trzeba wy-
rzucić, ponieważ ich naprawa 
jest niemożliwa lub absurdalnie 
droga. 

Pogoń za nowością 
Według badania Eurobarome-
tru, 77 proc. konsumentów w UE 
wolałoby naprawić swoje urzą-
dzenia niż kupić nowe. Muszą je 
jednak wymienić lub wyrzucić 
ze względu na koszty lub brak 
możliwości naprawy.

Nie sposób pogodzić ekologii 
ze strategią firm, które gotowe są 
wypuszczać na rynek nowe, ni-
skiej jakości produkty, nie przej-
mując się ich dalszym losem. 
Typowy przykład tego procederu 
stanowi, opisana przez inter-
nautę, nieudana próba naprawy 
zmywarki renomowanej firmy. 
Okazało się, że zepsuty, mało 
istotny element elektroniczny, 
który wymagał wymiany, kosz-
tował aż 80 proc. ceny nowego 
urządzenia. W efekcie – góra 
elektrośmieci zwiększyła się 
o ponad 20 kg. 

Utrudnienia dostępu
Ta niebezpieczna tendencja 
dotknęła też motoryzację. Kie-
rowcy, którzy dotychczas sa-
modzielnie wykonywali drobne 
naprawy, dziś nie są w stanie 
niczego zrobić, ze względu na 
utrudnienia wprowadzone przez 
producentów. Każdy drobiazg 
wymaga wizyty w serwisie, nie-
rzadko łączy się z zastąpieniem 
całego modułu nowym, choć 
uszkodzeniu uległ pojedynczy, 
nadający się do regeneracji 
element. Biorąc pod uwagę 
standard wykonania i grubość 
blach, można założyć, że żywot 
współczesnego auta obliczony 
jest zaledwie na kilka lat. 
Na marginesie – prawie w każ-
dym nowym serialu pojawia 
się ostatnio youngtimer, czyli 
atrakcyjne auto z drugiej poło-
wy XX wieku. Na ulicach widać 
coraz więcej pięknie wyremon-
towanych tego rodzaju pojazdów 
– nie tylko zagranicznych, ale też 
polskich, które budzą większe 
zainteresowanie niż współcze-
sne modele. Trudno o bardziej 
efektowną ilustrację tezy, że dru-
gie życie przedmiotów ma sens, 
a samochód należy zmieniać co 
trzy lata.

77 proc. konsumentów w UE wolałoby 
naprawić swoje urządzenia niż kupić nowe

Prawo do naprawy
Budowa zrównoważonego świata może okazać się niemożliwa, jeżeli w relacji producent-konsument, 
ten drugi będzie stał na przegranej pozycji. 

Kiedyś 1000000 km, dziś 
300 tys. km
Warto zapytać – dlaczego jeszcze 
kilkanaście lat temu auta jednej 
z czołowych niemieckich marek 
przejeżdżały około miliona ki-
lometrów? Dziś w prestiżowej 
limuzynie tej firmy trzeba wy-
mieniać klocki hamulcowe po 
15 tys. km, a tarcze po 30 tys. 
km, nie wspominając o innych 
naprawach… Z kolei niewielki 
silnik napędzający bardzo mod-

ne auto konkurencyjnej marki 
został zaprojektowany na 50-70 
tys. km, bo zwykle tyle przejeż-
dża w ramach gwarancji zanim 
się rozpadnie. Słowem – w pa-
radoksalny sposób niska jakość 
napędza zyski koncernów. 
Producenci, nie tylko samocho-
dów, ale też większości urządzeń 
AGD i RTV sprytnie zabezpiecza-
ją je przed samodzielną napra-
wą. Na szczęście, na poziomie 
Komisji Europejskiej pojawiły 
się nowe inicjatywy i regulacje, 
które mają zakazać tego procede-
ru. Dodatkowo wydłużając życie 
urządzeń, UE chce wymusić na 
firmach dołączanie instrukcji nie 
tylko obsługi, ale też napraw. To 
dobry krok w dziedzinie promo-
cji gospodarki obiegu zamknię-
tego, będącego jednym z haseł 
Europejskiego Zielonego Ładu. 
Rozważane jest też wprowadze-
nie dziesięcioletnich gwarancji, 
obejmujących prawo do napra-
wy we własnym zakresie. Dobry 
przykład dała Szwecja decydu-
jąc się obniżyć podatek VAT na 
części zamienne. Potrzebne są 
kolejne działania ograniczają-
ce zakupy nowych urządzeń, 
bo inaczej nie poradzimy sobie 
z problemem technośmieci.

NIE SPOSÓB 
POGODZIĆ EKOLOGII 
ZE STRATEGIĄ FIRM, 

KTÓRE GOTOWE 
SĄ WYPUSZCZAĆ 
NA RYNEK NOWE, 

NISKIEJ JAKOŚCI 
PRODUKTY, 

NIE PRZEJMUJĄC SIĘ 
ICH DALSZYM LOSEM
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A le to nie wszystko – do 
ich produkcji używa się 
REE, czyli metali ziem 

rzadkich (rare-earth elements), 
których bardzo ograniczone za-
soby są w posiadaniu Chin i kilku 
krajów afrykańskich. Niestety, 
dotychczas nie udało się opraco-
wać opłacalnych ekonomicznie 
procesów odzyskiwania REE. 

Jak rozwiązać ten 
problem? 
Producenci smartfonów przeko-
nują nas, że co rok, a najdalej raz 
na dwa lata, powinniśmy sprawić 
sobie nowe urządzenie. Nie mu-
szą nawet specjalnie się starać, 
ponieważ starsze modele pracują 
zbyt wolno, nie można w nich 
zainstalować nowych aplikacji, 
baterie wyczerpują się po kilku 
godzinach itp. 

Czy tak być musi? Na pewno 
nie, jeśli przestaniemy ulegać 
presji wytwórców, domagając się 
aktualizacji oprogramowania, 
które pozwolą sprawnie funk-
cjonować starszym smartfonom. 
Kolejna kwestia to możliwość 
łatwej wymiany baterii na nową. 

Zielony smartphone?
Biorąc do ręki smartfon, warto pomyśleć o tym, że ponad 40 proc. elektrośmieci generują nasze 
ulubione – przynajmniej przez jakiś czas – gadżety. Co więcej, powodują one ponad dwukrotnie 
większy ślad węglowy niż inne tego rodzaju śmieci. 

Pomysł Fairophone
Jako jedyna poważnie problem 
ten potraktowała niszowa mar-
ka Fairphone, która namawia 
użytkowników do konfiguracji 
urządzenia zgodnego z rzeczy-
wistymi potrzebami, zachęca 
do samodzielnej zmiany bate-
rii i oferuje łatwe w montażu 
części zamienne. A dodatku 
korzysta z ekologicznych ma-
teriałów pochodzących z re-
cyklingu. Niestety, przemawia 
znacznie słabszym głosem niż 
potężni konkurenci. Relatywnie 
mały popyt powoduje, że cena 
Fairphone czwartej generacji 
jest dość wysoka i wynosi 700 
dolarów. Trudno powiedzieć, 
czy firma ma szansę na suk-
ces rynkowy, ale niewątpliwie 
wyznacza właściwy kierunek. 

Cóż – innowatorzy zwykle mają 
pod górkę…

Starsze urządzenia są OK
Jak łatwo się domyślić, kolejne 
wersje aplikacji czy też prze-
glądarek internetowych wcale 
nie muszą być tak zasobożerne, 
żeby nie działały sprawnie na 
starszych urządzeniach. Obowią-
zujący trend wynika ze strategii 
producentów, dla których naj-
ważniejszy jest wzrost sprzedaży, 
a nie budowanie zrównoważo-
nego świata. A to, że generują 
tym samym gigantyczne ilości 
elektrośmieci, to drugorzędna 
sprawa. Sama tylko Europa eks-
portuje do Azji co roku 1,5 mln 
ton tego rodzaju odpadów. Nie-
trudno wyobrazić sobie w jakich 
warunkach są przechowywane…

Powinniśmy więc zadbać 
o regularnie dostarczanie aktu-
alizacji, które pozwolą na dłuż-
sze użytkowanie smartfonów. 
Może to stanowić nowe źródło 
przychodów dla marek. Kolejny 
krok to możliwość modułowego 
budowania urządzeń, a w na-
stępnym etapie – udoskonalania 
ich bez konieczności wymiany. 

Wprawdzie głównymi miło-
śnikami nowych smartfonów 
są nastolatki, to jednak i w tej 
grupie wiekowej coś się zaczę-
ło zmieniać. Miłość do marek 
zastępuje moda na drugie życie 
ubrań. Firmy, które wyczuły tę 
koniunkturę, rosną w błyska-
wicznym tempie. Może więc za 
niedługi czas także stare telefony 
zaczną być modne w tej grupie 
wiekowej? n

Fairophone oferuje łatwe w montażu części zamienne. A dodatku 
korzysta z ekologicznych materiałów pochodzących z recyklingu.

DLA  
PRODUCENTÓW, 
NAJWAŻNIEJSZY 

JEST WZROST 
SPRZEDAŻY, 

A NIE BUDOWANIE 
ZRÓWNOWAŻONEGO 

ŚWIATA. A TO, 
ŻE GENERUJĄ 
TYM SAMYM 

GIGANTYCZNE 
ILOŚCI 

ELEKTROŚMIECI, 
TO DRUGORZĘDNA 

SPRAWA
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I naczej niż w przypadku go-
spodarki liniowej, w której 
każda innowacja sprawia, 

że dotychczasowe oferty stają 
się przestarzałe, gospodarka 
o obiegu zamkniętym uwzględ-
nia zrównoważone projektowa-
nie na każdym etapie rozwoju 
produktu i stara się nadawać mu 
właściwy cykl życia. 

Z realizacją modeli cyrku-
larnych związane są liczne wy-
zwania. Ponowne przemyślenie 
i przebudowanie produktu, tak, 
żeby był zrównoważony od same-
go początku, to niełatwe zadanie. 
Warto pamiętać, że gospodarka 
o obiegu zamkniętym oczekuje 
wiele także od użytkowników 
końcowych – którzy muszą odu-
czyć się zakorzenionych nawy-
ków dotyczących konsumpcji 
i utylizacji, aby korzystać z tych 
produktów w nowy, bardziej 
zrównoważony sposób. 

Zielone technologie
Dla organizacji są to wyzwania, 
w których sprostaniu może po-
móc technologia. Wiadomo, że 
zakupy on-line i handel elektro-
niczny zapewniają korzyści śro-
dowisku. Oznaczają transakcje 
bez użycia papieru, skrócenie 
procesu od zakupu do dostawy, 
mniejszą emisję dwutlenku 
węgla. Korzyści te mogą być 
większe dzięki zastosowaniu 
nowych technologii.

Dobry przykład to analizy po-
magające firmom e-commerce 
w pozyskiwaniu informacji, co 
z kolei pozwala im maksyma-
lizować wydajność operacyjną 
i lepiej rozumieć zachowania 
konsumentów. Dzięki temu 
mogą one projektować zrów-

noważone produkty, które będą 
ponownie wykorzystywane. 
Kolejna korzyść to możliwość 
optymalizacji opakowań i pro-
cesów dostaw. 

Na razie wygląda to nie naj-
lepiej. Zgodnie z danymi World 
Economic Forum, 

tylko 9 proc. firm 
aktywnie korzysta 
z oprogramowania, 
które wspiera 
gromadzenie, analizę 
i raportowanie na temat 
ochrony środowiska, 
polityki społecznej 
i ładu korporacyjnego 
(ESG). 

Ponadto badanie, przepro-
wadzone przez centrum SAP 
Insights WEF, wykazało, że za-
ledwie 21 proc. kadry kierowni-
czej wyraża zadowolenie jakości 
i dostępności danych gromadzo-
nych na potrzeby zrównoważo-
nego rozwoju.

Nowe preferencje 
klientów
Przed firmami e-commerce po-
jawiła się wielka szansa – coraz 
większa grupa konsumentów 
jest zainteresowana zakupem 
produktów o obiegu zamknię-
tym. Badanie przeprowadzone 
przez Footprint wykazało, że 
63 proc. potencjalnych klientów 
jest skłonnych zapłacić więcej 
za produkty i usługi, jeśli po-
magają one chronić środowi-
sko. A 68 proc. wybiera marki, 
sklepy lub restauracje, która 
używają ekologicznych opako-
wań. Z kolei 77 proc. oczekuje 

Tylko 9 proc. firm aktywnie korzysta z eko oprogramowania

W branży e-commerce coraz więcej firm zastanawia się, w jaki sposób, korzystając z technologii 
cyfrowej, można wprowadzić zasady gospodarki o obiegu zamkniętym, a jednocześnie pomagać 
w tym klientom.

Modele cyrkularne 
w e-commerce

produktów zapakowanych we 
właściwy sposób.

To samo badanie wykazało, że 
to właśnie na markach spoczywa 
ciężar wykreowania zrównowa-
żonej zmiany. 

87 proc. ankietowanych 
zgodziło się, że firmy 
są odpowiedzialne 
za ochronę planety  
i jej mieszkańców; 

85 proc. stwierdziło, że marki 
powinny odgrywać ważną rolę 
w rozwiązywaniu problemu 

zrównoważonego rozwoju, po-
nieważ to one wywołały ten pro-
blem; a 78 proc. orzekło, że firmy 
i marki nie robią wystarczająco 
dużo, aby chronić planetę.

Przekuć plany w działania
Od czego należy zacząć? Pierw-
szy krok to ocena, na jakim eta-
pie przeobrażeń znajduje się 
firma przechodząca na model 
cyrkulacyjny. Następnie należy 
opracować plan strategiczny 
zgodny z jej aspiracjami. Zasoby 
technologiczne i doradcze, takie 
jak SAP Sustainability Adviso-

ry Service, mogą pomóc zro-
zumieć co trzeba zrobić, aby 
osiągnąć cele w zakresie zrów-
noważonego rozwoju.

Istnieją rozwiązania 
informatyczne, 
które mogą pomóc 
firmom e-commerce 
w działaniu w sposób 
zrównoważony 
przez cały okres 
przechodzenia 
na model cyrkulacyjny. 

Na przykład ecoinvent Asso-
ciation stworzyło narzędzie do 
łatwego wprowadzenia uprosz-
czonych współczynników emisji 
dwutlenku węgla. Z kolei Queen 
of Raw oferuje narzędzia, któ-
re pomagają oceniać korzyści 
dla środowiska, a jednocześnie 
zarabiać na odpadach na global-
nym rynku.

Ale to nie wszystko. Iden-
tify opracowane przez Ever-
ledgera wykorzystuje techno-
logię chmury i blockchain, 
aby pomóc w rozpoznawaniu 
greenwashingu i dzieleniu się 
dokładniejszymi, bardziej przej-
rzystymi informacjami dotyczą-
cymi pochodzenia produktów. 
Everledger został wykorzystany 
przez markę odzieżową MCQ 
podczas wprowadzania nowej 
linii Alexandra McQueena, 
by wykorzystując technologię 
blockchain, zapewnić odzieży 
dłuższy cykl życia.

Niewątpliwie, przyszłość 
handlu elektronicznego to mo-
del cyrkularny, a coraz więcej 
narzędzi cyfrowych pomaga 
urzeczywistnić tę wizję. n
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P aradoksalnie – problemy te mogą 
wyzwolić wzrost produktywności 
i wydajności, co przyspieszy dzia-

łania na rzecz zrównoważonego rozwoju. 
Firmy, chcąc utrzymać marże operacyjne, 
zamiast przenosić koszty na konsumen-
tów, będą musiały zadbać o efektywność 
i zwiększyć inwestycje na rozwój techno-
logiczny. Zrównoważony rozwój będzie 
postrzegany jako sposób na zapewnienie 
większej odporności na czynniki makro-
ekonomiczne i rozsądne oszczędności.
Oto, co na ten temat mówią czołowi ma-
nagerowie: 

Elon Musk: Mamy 
długoterminowe 
kontrakty z dostaw-
cami, ale umowy te 
wygasną i zacznie-
my obserwować 
znaczący wzrost 
kosztów, więc bę-

dziemy musieli podnosić ceny. W skali 
makro chodzi jednak o to, by spojrzeć 

na świat jako całość i powiedzieć: co trze-
ba zrobić, żeby Ziemia szybciej przeszła 
na zrównoważoną energię.

Vivek Sankaran,  
CEO Albertsons, 
podkreślił, że sieć 
supermarketów 
modernizuje łań-
cuchy dostaw, ana-
litykę danych i tech-
nologię wydajności, 

a także wprowadza zrównoważony rozwój 
do wszystkich swoich działań. 

Joseph Wolk, CFO 
Johnson & John-
son, ujawnił, że 
koncern ma pro-
blemy z  ograni-
czoną dostępno-
ścią i  rosnącymi 
cenami niektórych 
towarów, a także odczuwa zwiększo-
ne koszty pracy, energii i transportu. 

W związku z tym musi zdecydować 
się na podwyżki cen oraz renegocjację 
umów z zewnętrznymi dostawcami.

Arvind Krishna, 
CEO IBM, zwrócił 
uwagę, że: Wyko-
rzystanie techno-
logii, takich jak 
hybrydowa chmu-
ra czy sztuczna 
inteligencja, jest 

dziś niezbędne, ponieważ nasi klienci 
stoją w obliczu strategicznych wyzwań, 
z których najważniejsze to rywalizacja 
o talenty, problemy z łańcuchami dostaw, 
inflacja, cyberbezpieczeństwo czy nie-
stabilność geopoli-
tyczna.

Andre Schulten, 
CFO Procter & 
Gamble, powie-
dział: Przedsiębior-
stwa będą musiały 

wykorzystywać nowe technologie, aby 
zachować elastyczność działania, a co za 
tym idzie gotowość do zmian, tworzyć 
nowe trendy i rozwiązania, które będą 
kształtować naszą branżę w przyszłości.

 
Baker Hughes, 
CEO Lorenzo Si-
monelli, f irmy 
obsługującej plat-
formy wiertnicze, 
zauważył: Działa-
my w środowisku 
inflacyjnym, ja-

kiego nie widzieliśmy od kilku dekad. 
Obecne wyzwania mogą przyspieszyć 
prace na rzecz czystej energii. 

Wielkie firmy niejednokrotnie musiały 
dopasowywać się to trudnych wyzwań 
makroekonomicznych. Obecnie stawia-
ją na nowe technologie. I – co ważne – 
coraz więcej mówią o zrównoważonym 
rozwoju. n

[red.]

T ekst ten zainspirowała 
informacja na saszetce 
z suszonymi owocami 

firmy Fruandes. Dlaczego? 
Producent drobnym drukiem 
opisał znakomitą historię, która 
jest kwintesencją realizacji idei 
zrównoważonego rozwoju. 
Na stronie internetowej firmy 
rzuca się w oczy wiadomość, że 
wszystko… zaczęło się od wi-
zji. Hugo Ciro, Kolumbijczyk, 
który zamieszkał w Kanadzie, 
sprowadzał kawę z kraju po-

chodzenia do nowej ojczyzny. 
Pod koniec lat 90. ceny kawy 
spadły do dramatycznie niskie-
go poziomu. Wielu plantatorów 
walczyło, żeby utrzymać się 
na rynku. 
A przecież kawa to nie jedyny 
kolumbijski produkt eksporto-
wy. W związku z tym Hugo Ciro 
wspólnie z Giovannim Porrasem, 
agronomem, synem plantato-
ra mango, w 2002 roku założyli 
spółkę Fruandes (Los Frutos de 
Andes, Owoce Andów).

Możliwość wysyłania suszonych 
owoców za granicę stanowiła dla 
drobnych rolników perspektywę 
stałych dochodów, a dla samot-
nych matek z Bogoty – szansę na 
legalną, stabilną pracę. 
W 2003 roku Fruandes wyeks-
portowała do Kanady 180 kg 
suszonych owoców. Potem po 
jawili się odbiorcy z kolejnych 
krajów. Cztery lata później spół-
ka zachęciła współpracujących 
z nią rolników do całkowitego 
przestawienia się na produkcję 

ekologiczną i pomogła im w pro-
cesie certyfikacji. 
Od 2017 roku Fruandes dyspo-
nuje 203 ha certyfikowanych 
upraw ekologicznych: mango, 
ananasa, złotej jagody, smocze-
go owocu, bananów, trzciny 

cukrowej i kakao. Eksportuje 
do kilkunastu krajów, w tym 
do Kanady, Włoch, Francji, 
Holandii, Szwecji, Szwajcarii, 
Japonii, Stanów Zjednoczonych 
i Polski. n

[red.]

Czy problemy tmogą wyzwolić wzrost produktywności?

Eko wyzwania 
w makroskali
Najważniejsze wyzwania, z którymi muszą się zmierzyć dziś koncerny, to łańcuchy dostaw, inflacja 
i konieczność podjęcia poważnych działań na rzecz zrównoważonego rozwoju. Przedsiębiorstwa działające 
w kluczowych branżach notują wyższe koszty produkcji oraz niedobory materiałów i komponentów. 

Prawdziwa ekologia
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Dzięki ponownemu zastosowaniu 
materiałów opakowaniowych zapewniamy 
lepsze życie kolejnym pokoleniom.


